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Zdawało się — jeżeli a is  od czasu Ko­
lumba, to w każdym raz:'e od poeEątkn 
bieżąecgo stulecia, — że każdy m (itr 
kw adra tow y przestrzeni K ontynentu  eu­
ropejskiego na ziemi i pod ziemia jest 
dokładnie znany. Tak  przynajmniej 
m niem ała  większość ludzi, z n a tu ry  rze ­
czy powierzchownie jedynie znająca skom­
plikowane problemy geologiczne. W Pol­
sce w szczególności każde małe dziecko 
od la t  uozono, iż Polska to k ra j  obfitu­
jący  w bogactwa na tu ra lne .  J a k ie  były 
te bogactwa, gdzie one znajdowały się, 
t rudno  było się n ieraz dowiedzieć. W 
kóiko powtarzano: węgiel na Śląsku, sól 
w Wieliczce, ropa i sole potasowe w Ma- 
lopolsce Wschodniej i c a  tym zazwyczaj 
był koniec.

Okazało się jednak, ża i nasza epoka 
może być epoką, jeżeli nie rewelacyjnych 
odkryć, to w każdym razie poważnych 
niespodzianek i to na terenie  samej P o l­
ski. P la n  uprzemysłowienia kra ju , w o- 
parc iu  o właaae źródła energetyczne 
i wyzyskanie własnych surowców, skie­
rował borieru  zainteresowania czynników 
państwowych, a także i przemyśla ku 
bardziej szczegółowym praeom nad z b a ­
daniem rzeczywistego bogactwa surowco­
wego naszej gleby. P race  w tym  k ie ­
r u n k u  zostały tak  silnie zaktywizowane, 
że zastęp fachowych geologów, bezrobo­
tnych  do niedawna, okazał się niewystar- 
ezający dla wypełnienia wszystkich, sto- 
jąoyeh przed nimi zadań. Trzeba się by­
ło ucieo nawat do środków zupełnie spe­
cjalnych, jak  np. do wezwania włościan, 
zamieszkujących pewns okolice podkar- 
packie, by przysyłali ,  z» wypłatą  premii, 
b ry ły  rud  żelaznych, znatazionych na u- 
praw ianych  ziemiach.

Prowadzone ostatnio poszukiwania da­
ły  zadziwiające rezulta ty .  Tam, gdzie 
geologowie poszukiwali tylko ropy, n a ­
trafil i  na obfite złoża gazu ziemnego. W 
innych wypadkach szukając rud, znajdo­
wali p iry ty  itp. Ogromnie ciekawe re ­
zu lta ty  dały w szczególności poszukiwa­
nia rnd  żelaznych, w okolicach podkar­
packich, Okazało się, że w niedużej od­
ległości od linii kolejowej T a rn ó w -R z e ­
szów. znajdują  się obfite pokłady płytko 
pod ziemią przebiegających żył rud że­
laznych, których zawartość żelaza sięga 
w n iektórych w ypadkach 50 proc. 

Zasadniczym problemem dla gospodar­

k i polskiej jest jak  najpełniejsze wy ko­
rzystac ie  zasobów rodzimych surowców 
w produkcji krajowej. Oparcie naszej 
produkcji ua  własnych, tanich  surowcach 
zapewnić może trw ałe  i zdrowe podstawy 
rozwojowe wytwórczości polskiej, chro­
nią« ją ponadto od wstrząsów w okrisach  
możliwego odcięcia od dostaw z zag ran i­
cy, np. w czasie wojny. Ponadto  mo­
m enty  k o n iun k tu ra ln e  również przem a­
wiają za szybkim ¡przedstawieniem naszej 
produkcji na surowce krajowe. Zwię­
kszony przywóz surowców zagranicznych 
w r. ab. spowodował np. podniesienie 
się naszego przywozu o 27 proc. i deficyt 
bilansu handlowego.

Do niedawna jsszase odzywały się w 
k ra ju  głosy, iż przestawienie naszej pro­
dukcji na  zwiększone zużycie w łasnych 
surowców jest trudne  lub niemożliwe. Ż-3 
pociągnie za sobą nadm ierne  koszta i pod­
waży egzystencję przemysłu. Dzisiaj 
fak ty  udowodniły, że w większości w y­
padków bvły to głosy nieuzasadnione, 
podyktowane przez tak ch arak te rys tyczny  
dla n iektórych przedstawicieli naszego 
życia gospodarczego kwieiyzm i bierność. 
P rzykładem  tego może być chociażby 
wzrastające szybko zużycie przez nasze 
hutnictw o surowców pochodzenia k ra jo­
wego. J a k  w ynika  np. ze sprawozdania 
największego polskiego przedsiębiorstwa 
hutnic»;ego, katowickiej „W spólnoty  I n ­
teresów“, zażycia krajowych surowców 
osiągnęło ostatnio przeszło 50 proc. wszy­
stkich używ anych surowców podczas gdy
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jeszcze przed k ilku  la ty  stanowiło zale­
dwie 15 proc. Jed yn ie  ty lko  zużycie 
żelaznej ru d y  odkrywkowej podniosło się 
do 80 tysięcy ton rocznie podczas gdy 
jeszcze niedawno zużycie te j ru d y  w c a ­
łym polskim przemyśle hutn iczym  wyno­
siło zaledwie 30 tys. ton rocznie.

Tiik samo przedstawia się sp raw a in ­
nych saroweów krajowych, jak  ru d  oło­
wiu, cynku  i miedzi, soli, ropy  i gazów 
ziemnych, fosforytów, pokładów siarki, 
węgla itp. Prob lem  należytego w yzy­
skania  tych surowców wyszedł już w 
większości wypadków ze stad ium  wstęp­
nych p ras  badawczych. Pod względem 
technicznym właściwie drogi zostały jnż 
wskazana. Realizacja is tniejących p la ­
nów, to kwestii* odpowiedniej organizacji 
i kapitałów. A ni m om enty  kapitałowe, 
an i  organ izacy jna  nie będą m ogły  nie 
ty lko  stanąć na przeszkodzie, ale naw et 
i opóźnić istniejących programów, gdyż 
od ich realizacji zależy spełnienie naj- 
żywotniejssy-h  postulatów polskiej go­
spodarki. Stanowią one kamień węgiel­
ny  podniesienia poziomu gospodarczego 
w Polsce. Wiedza i energ ia  czynników, 
k ie ru jących  naszą po li tyką gospodarczą, 
oraz przedstawicieli życia gospodarczego 
po trafi  wprzęgnąć niezbędne kap ita ły  
k rs jow e i zagraniczne, siły  techniczne 
i cały polski św iat p raey  do budowy 
nowej Polski, s tanowiąeej podstawę egzy­
stencji i rozwoju gospodarczego przysz­
łych pokoleń.

—o—

t e s  m ui
U kazały  się w gdańsk im  Dzienniku 

Ustaw dwa rozporządzenia, które przy 
znanym nastawieniu czynników gdańs­
kich, są w yraźnie  skierowane przeciw 
Polakom i polskim warstwom pracy.

Jedno a tych rozporządzeń uzależnia 
dalsze prowadzenie czynności cumowni­
czych w porcie od specjalnego zezwole­
nia, jak ie  wydaje prezydent polieji. K aż­
dy kto obecnie tru dn i  się cumowaniem 
musi w c iągu 14 dni złożyć podanie o 
zezwolenie. Jeżeli zezwolenia nie o trzy­
ma, nie wolno mu dalej pracować w tej 
dziedzinie.

D rug ie  rozporządzenie dotyczy zezwo­
leń, udzielanych zakładom rzemieślni­
czym. Ju ż  obeenie możność otwarcia 
sprzedaży ozy rozszerzenia warsztatów 
rzemieślniczych jest całkowicie uzależnio­
na  od zezwolenia czynników adm in is tra ­
cyjnych, które jeśli chodzi o polskie 
w arsz ta ty  pracy, skwapliwie z nioh ko­
rzystają .  Nowe rozporządzenie idzie je­
szcze dalej. N egatyw ne załatwienie wnio­
sku może być motywowane także wzglę­
dami „interesów dobra tsbiorowego“. 
Rzecz prosta, że tak im  zbiorowym in te ­
resem może byó dobro narodu  niem iee  -
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porozum , kartelow ego  producentów  drożdży

kiego.
Wyżej podane rozporządzenie jest dal­

szym ogniwem realizowanego od k ilku  
la t  systemu, k tó ry  działalność gospodar­
czą uzależnia od zezwoleń czynników 
gospodarczych. Dodać należy, że rozpo­
rządzenie o rzemiośle ukazuje  się w dzi­
wnie k ró tk im  ezasie po a taku  organu  
p a r t i i  narodowo-socjalistyeznej na pols- 
kie  kupieetwo i rzemiosło w związku z 
zebraniem polskiego związku gospodar­
czego w Gdańsku.

niebezp iecznie jest pisać 
listy  do Rosji.

Polsk i Czerwony K izyż  nadesiai A ge­
ncji „ I s k r a “ następujący komunikat:

— Na podstawie licznych wiadomośoi 
od oaób pochodzenia polskiego, pozosta­
jących n a  terenie Z.S.R.R., jak  równisż 
opierając sie na informacjach, zaczerp­
niętych bezpośrednio od osób, powraca- 
jęoyeh z różnych okręgów Rosji Sowiec­
kiej, Po lsk i Czerwony K rzyż kom uniku­
je, iż na  tle  powstałej lam  niedawno sy ­
tuacji politycznej, u trzym yw anie  kores- 
podeneji z osobami pochodzenia polskie­
go, pozostałymi na  terenie  Z.S.R.R. spro- 
dzi nieodzownie represje  w stosunku do 
tych  osób; odnosi się to również do prze­
syłek pocztowych i pieniężnych, k ierowa­
nych  od Z.S.R.R. z Polski i w ogóle z 
zagranicy .

Surowe represje  stosowane są również 
w wypadkach ty lko jednostronnej kores- 
podeneji, t. zn. w wypadkach otrzym ania  
liitów z Polski lub z zag ran icy  i pozes­
taw ian ia  ich bez odpowiedzi.

Polski Czerwony K rzyż przeetrzega 
wiec w tej drodze wszystkich zaintereso­
wanych, że wysyłanie listów, czy przesy­
łek do Związku Sowieckiego staje się 
dziś poważnym niebezpieczeństwem dla 
ioh bliskićh lub znajomych.
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J a k b y  odruchowo Zbigniew sięgnął po 
leżący na półce kodeks k a rny  i gorącz­
kowo odnalazł odnośne dyspozycje i san ­
kcje : Art. 248 § 1 :  Kto człowieka po­
zbawia wolności podlegH karze więzionia 
do la t  5. § 1. Jeżeli pozbawienie wol­
ności trwało  dłużej niż 14 dni albo ł ą ­
czyło się ze szczególnem udręczeniem... 
sprawca podlega karze więzienia do la t
10.

Zbigniew mimowoli spojrzał na zegarek
— Teraz z nim pogadamy, panie ko­

misarzu. P raw d a  ?
Ocknął się jak  ze sau i odwrócił się. 

Na tapczanie siedział szczupły człowiek 
w dość przyzwoicie w yglądającym  palcie 
i  w melonika,* nasunię tym  na oczy, w 
k tó rym  czaił się w yraźny strach. A nad 
n im stał Józiek  Bielas i uśmiechał się 
chytrze. No, czternaście dni trzymać go 
tu  nie będę — pomyślał am a to r  z wi­
sielczym hnmorem, „szczególnie dręczyć“ 
też nie — lecz samo pozbawienie wolno­
ści już nastąpiło  1 pięć latek, jak' obszył. 
Jeżeli już więc wisieć — to za obie nogi. 
P ięć  la t  nie robi różnicy w takiej sy tu ­
acji . Odwrócił się przeto energicznie i 
zbliżył do nieznajomego.

— J a  będę py ta ł  — rzeki tw ardo — i 
ty  będziesz odpowiadał.  Zrozumiałeś ?

— Coby nie miał ro z u m ie ć ! W razie 
«zego ja mu w tem dopomogę.

— Cicho, Bielas. Wejdź sobie do tam ­

Wobec ukazania się w prasie notatek, 
łączących błędnie rozwiązanie polsko- 
czechosłowackiego porozumienia karte lo ­
wego producentów drożdży za sprawą 
dalszego ukształtowania  się stosunków 
w przemyśle drożdży, A jencja  „ I s k ra “ 
wyjaśnia, że rozchodzi się tu o dwa róż­
ne zagadnienia, k tórych  nie należy m ie­
szać. Ustosunkowanie się do polsko-oze- 
ohoałowackiego porozumienia stanowiło

Zatrudnienie i i s o l w i t ć s  
szk ó ł za so d o sy c lL

Związek izb przemysłowo handlowych 
zwrócił sie do m inisters twa skarbu  z 
wnioskiem o zozwolonie pośrednikom h a n ­
dlowym, w ykupującym  świadectwa kate­
gorii II-b dla ZEjęć przemysłowych, na 
zatrudnienie  abłolwontów szkół handlo­
wych wszelkich ty?ów  i stopni, bez obi,- 
wiązku zmiany świfidectwa przemysłowe­
go nu drożzze, co umożliwiłoby przyspo­
sobienie ich do zawodu pośrednika hand- 
lo™l*lirr.

W ydatne  lego rodzaju  zarządzenie 
rozwoliłoby na podniesienie poziomu kwa­
lifikacji fachowych zawodu pośrednika, 
gdyż umożliwi młodym, silom fachowo 
wyksztułconym otrzymać praktyczne 
przygotowanie do pracy w tym  zarodzie .

Sytuacja na rynku ziem nia­
czanym i  grudniu r. ¡ i .

W pierwszej połowie g rud n ia  roku ub. 
8[ rzygające w arunki atmohferyezne umo-

tego pokoju. Na stole są papierosy.
— Rozumie. Ju ż  jestem głuchy, panie 

komisarzu. Szkoda, że nie wolno także 
popatrzeć.

Wyszedł posłusznie, m ruga jąc  powieka­
mi. Zbigniew wzruszył ram ionam i. P o ­
tem będzie ozss na niezbędne wyjaśnie­
ni.). A z tym „więźniem" też jeszcze nie 
jest tak  źle. Jeżeli jest. krym inal is tą ,  bę­
dzie dziękował B'igu za wyposzczenie go 
i o żadnym a r ty ku le  248 mowy niema. 
Trzeba być konsekwentnym i opierając 
się na u łam kach  zdobyłyoh już  wiadomo­
ści w sprawie, wydobyć z t.ego g aga tka  
trochę więcej — jeżeli on wie.

— Proszę usiąść norm alnie  i zdjąć k a ­
pelusz. Pomówimy spokojnie.

— J a  nie mam z panem e niczem do 
gadania . Proszę runie stąd wypuścić.

— Chyba wprost do Aresztu C en tra l­
nego. A może wolisz Pawiak, przyjacie­
lu. Rzecz gustu.

Indagow any  zsmilkł. Widocznie zrobi­
ło mu się nieswojo. Nie wyglądał wcale 
na  człowieka o czystym sumieniu i p ra w ­
dopodobnie znał dobrze obie wymienione 
ins ty tneje  użyteczności publicznej.

— J a  nie nie wiem.
— Przesada ! Ile  jest dwa razy d w a t  

I  gdzie uwięziliście panienkę.
Zbigniew u jrza ł  wlepione w siebie tępe 

spojrzenie i s t r a th  w oczach nieogolonego 
mężczyzny.

— Ja k ą  panienkę?
— Pozwolisz, że ja  będę py ta ł  — nie ty. 

K to kazał wam czekać tu na nmieł
— Nie wiem.
— To pójdziesz do więzienia.
— A nieehby. Jeżeli powiem — bę­

zamkniętą  w sobie caiośó i rozwiązanie 
go nastąpiło  w wyniku badań, wszczętych 
w ministers twie przemysłu i hand lu  już 
w swoim czasie.

Natomiast w zasadniczej sprawie u- 
kształtowania się w przyszłości stosunków 
w przemyśle drożdżowym, prowadzone aą 
jeszcze badania  przez zainteresowane r e ­
sorty  i decyzja ostateczna nie mogła 
jeszcze zapaść.

zliwiały ładowanie i przewozy ziemnia­
ków, co pozwoliło eksporterom na wyko­
nanie  ostatnich zamówień. W drugiej 
połowie ubiegłego miesiąaa z powodu sil­
nych mrozów, eksp >rt został zahamowa­
ny, a dostawiły całą uwfigę swą Bkupili 
na posinkiwan-iu rynków zbytu i odpo­
wiednich odbiorców, przygotowując się 
tym samym do arionn wiosennego. Szcze­
gólną uwag^ zwrócono na F ranc ję ,  k tóra  
na wiosnę jest jednym z nf>jpnnr,żniej- 
ssyeh odbiorców sadzeniaków polskich.

S p ru ta  z a b e z p ie c z e n ia !^  
ientarzu żywego.

W dniu 18 styczniu r. b. odbędzie się 
w związku j/.b i organizacyj ro ln icz jch  
konferencja w sorawje organizacji obez- 
pieczeniu inwunturza żywfgo w ro 'niot- 
wio

W obradach wgarną udział również 
przedstawiciela minis ters twu ruluictwa 
oraz Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń 
Wzajemnych.

Dozbroimy Polskę nu Morzu!
dzie gorzej. Ju ż  lepsz« więzienie.

Na chwilę przebiegł Zbigniewa pono­
wny drsazcz przestrachu. Co za groźna 
banda nasłała na niego tych dwu, skoro 
¡en człowiek otwarcie woli więzienie niż 
zdradę tajemnicy. Nie wolno jednak  o- 
ki;zywać strachu.

— Byłeś w Wilanowie ? — spróbował 
z innej beczki.

— Nie byłem — usłyszał hardą  odpo­
wiedź i zrozumiał, żh koncert nie uda} 
się. Nie miał po temu ani środku, an- 
ru tyny ,  an i  nastawienia. S ło m im y  ogień, 
ot co. Policja zbadałaby odrazu kartote. 
kę daktylcskopijną, rejest karalności k a r ­
tę wiadomości konfidencjonalnych, po­
t rzym ałaby  ptaszka w areszcie przez t j -  
dzień — dwa i inożoby w końcu zaizął 
śpiewać. A on Zbigniew, nie mógł sobie 
ua to pozwolić. Nie warto nawet marzyć.

P a n  nie jest glina, ja  to wiem — 
rzekł opryszek zuchwale putrząo mu p ro ­
sto w oczy.

Zbigniew nie odpowiedział. Zamyślił 
się. Nie, więcej nie będzie o nic pyfsł,  
Ten facet już w yraźnie nie odczuwa spe­
cjalnego strachu. Nie głupi, zorientował 
się. Przed tem  może obawiał się tor tur-  
„szczególnych udręezeń“, teraz zmiarko­
wał, ża to nie grozi. Ale nieco strachu 
draniowi nie zaszkodzi.

Podszedł do biurka, wyjął rewolwer 
Colta, odwiódł kurek i rozkazał mocno:

— Podaj ręce. — Odwrócił się: Bie-
lae ! P rzy jdź  tu.

M ajdaniarz  zjawił się na tychm ias t z 
cygarem  w zęb&ch.

— Tam w szafce leży sznur. Zwiąż mu
ręce i nogi.  Cdn-
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Z krają. K Ą C IK  DLA PALACZY.

Min. Beck u d a ł m  na Riu/iere.
Minister  spr. zagr.  Beck wyjechał w 

sobotę z Berlina. K orzysta jąc  z odro­
czenia sesji B ady  L igi Narodów, min. 
Beck udał się na k ró tk i  wypoczynek do 
jednej z miejscowości w południowej 
P rano ji .

B uchalterzy p rzyd zie len i do Urzędów  
Skarbow ych.

Do urzędów skarbowych we wszystkich 
większych miaBtach przydzielono zarzą­
dzeniem m in is tra  skarbu  specjalistów 
księgowych. B nchalterzy  współdziałać 
m ają  z u rzędnikam i skarbowym i przy 
kontroli podatków, obrotów przedsię­
biorstw handlowych, przemysłowych itd.

H ow ow ynajm ow ane m ieszk an ia  n ie  korzy­
sta ją  z  ochrony lokatorów .

Związki lokatorskie wydały  ostrzeże­
nie w sprawie zawierania  nowych umów 
na jm u  lokali. Zainteresowani nie zdają 
sobie bowiem spraw y o zmianach w obo­
wiązujących przepisach, jak ie  zaszły z 
osta tnim  miesiącem. J a k  wiadomo, z 
dniem 31 g ru dn ia  r. ub. wszedł w życie 
przepis, uchy la jący  ochronę lokatorów w 
stosunku do budynków i ieh ezęśc:, które 
zmienią najumców po tym terminie. W 
wielu w ypadkach lokatorzy, nieświadomi
o zaszłej zmianie, płacą wysokie odstę­
pne za pomieszczenia, sądząc, że korzy­
s ta ją  z przywilejów ochrony lokatorów.

M łodociany nożow n ik .
Ze szkoły powszechnej w Siniowie pod 

Bównem wracali do pobliskiej kolonii 
Sijów uczniowie tej szkoły 13-letui Woł- 
kowioz Mikołaj i 12-letni Łuszczak Piotr .  
Po  drodze powstała miedzy nimi kłótnia
o gołębie. Uczniowie ci w krótk im oza- 
sie poczęli się bić. W osasie tej bójki 
Ł iszczuk  w ycią rnn ł  n' ż i zadał nim 
k ilka  k łu tych ran  Wniiiowicsowi, którego 
w  s tanie beznadziejnym odwieziono do 
szpitala rówieńskiego. Łaszczuka policja 
za trzym ała  i oddala do dyspozycji władz 
sądowych.

Ze świata
A m erykanie zachw yceni sta tk iem  
„ P iłsu d sk i" .

Do Gdyni nad«szła wiadomość z Nowe­
go Jo rku ,  że 10 hm. odszedł do H avan y  
na wycieczkę morską M/S „P iłsu dsk i“ 
P ierwsza  wycieczka 9 dniowa, k tóra  od­
była eię w okresie świątecznym, udała

Prawdziwa rozkoszą dla palacza

9 9

są zwijkl do papierosów

MOKKA i i

się znakomicie. Statek był całkowicie 
w ypełniony amerykańską publicznością. 
Statek odbędzie w tym sezonie jeszcze 
8 wycieczek, przyozem jedna z nich bę­
dzie wiodła szlakiem pierwszych konkwi­
stadorów do San Domingo. P iękn:e u- 
rządzony statek i doskonale zaopatrzony 
we wszelkie m ateriały propagandowe 
szerzy na wodach amerykańskich sławę 
polskiej żeglugi.

P o g ło sk a  o przygotow anym  zam achu na 
k s. J u lian e

rozeszła się onegdaj w Amsterdamie. 
Policja ujęła jakiegoś obłąkańea, krążą­
cego w okolicy pałaeu królewskiego.

Zona S eg u sa  w yjeżd ża  do Jerozo lim y
z Londynu w towarzystwie rasa Kassy  

i licznego otoczenia abisyńskiego. B. Ce­
sarzowa zamierza powrócić do A nglii za 
trzy miesiące.

Jeńcy w ojenn i budują lin ie  k o lejow e  
w  H iszpann ii.

W krótce nastąpić ma otwarcie nowo- 
wybudowanej lin ii kolejowej, łączącej 
Madryt z W alencją. Do budowy tej 
lin ii rząd czerwonej Hiszpanii użył jeń­
ców wojennych oraz osadzonych w obo­
zach koncetracyjnych, zatrzymanych zwo­
lenników gen. Franco, w liczbie około 
10,000.

Ilu m isjon arzy  pracuje w śród  p o g a n ?
240 tys. osób, oddanych jest bezpośre­

dnio na eałym  św iecie apostolstwu pogan. 
Mimo pół miliona nawróceń co roku 
liczba pogan nie maleje, ale przeciwnie 
powiększa się i to dzięki naturalnemu  
przyrostowi.

W ystęp Jana Kiepury w  W iedniu
zapowiada się jako olbrzymia sensacja 

Uroczyste przedstawienie nieśmiertelnej 
„Carmen“ Bizeta w Operże państwowej 
wiedeńskiej odbędzie się pod protektora­
tem kanclerza dra Schuschninga, ora* 
polskiego posła w W iedniu p. Jana Gaw­
rońskiego. Kiepura odtworzy po raz 
pierwszy partię Don Josego. Całe swoje 
honorarium za ten występ przeznaczył

znakomity artysta na aele pomocy limo* 
wej w stolioy naddunajskTej.

Ogólny w zrost u k ła d a «  o  
P. K. 0 . a  roku u b l e g ł p .

W dniu 14 bm. odbyło aię posiedaenie 
rady zawiadowozej P.K.O., która po wy- 
słuohanin sprawozdania komisji rew isyj- 
nej, zatwierdziła bilans P . K, O. aa rok 
1937, zamykający się czystym  łysk iem  
5.657.418.61 złotych.

W kłady wzrosły w aiągu roku abieg- 
fp£o o 144.500 000 złotych, osiągając na 
dzień 31 erorin'» roku ubiegłego ogólną  
su tnę 1 037 300 000 złotyeh.

Książeczki oszczędnościowe wzrosły w 
eiqgu roku sprawozdawczego o 686.411 
sstnk do 2.919.747 sztuk.

Ogólny obrót w yniósł nienotowaną do­
tąd cyfrę 34.5 miliardów złotwoh.

H oteuanln g iełd y  z t o io a e ]  
u  Poznaniu.

z dnia 15. I. 1938 r. aa 100 kg.
Zyto 
Pszeniea 
Jęczmień  
Owies
Mąka żytnia gat. I 0—50'/o 
Mąka żytnia gat. 1 0—65°/,
Mąka żytnia g. II  0—65°/»
Mąka żytnia razowa 0—95*/»
M. pszen. g. I 0-50°/,
M. pszen. g. IA  0-65’/«
M. pszen. g. II 30-65%
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 
Gorczyca 
Groch W iktoria 
Groch Polgera

I i  dal n L.O.P.P.

21,75 22.—
26,75 27.25
1950 19.75
19.50 2 0 . -
81,25 32.25
29.75 80.75

4 4 , - 44.50
41.— 41.50
86.50 8 7 , -
14,75 15,50
15,75 16.25
8 1 . - 8 4 , -
*8.— 8 5 . -
23,50 2 5 . -

KRONI KA MI ASTA I POWI ATU U
zm iana na stanow isku za ­
stępcy starosty.

W miejsce p. referendarza Szarkow- 
skiego, który przeniesiony został do Mini­
sterstwa Spraw W ewnętrznych, objął 
stanowisko zastępcy starosty powiatu 
krotoszyńskiego, p. wieestarosta Antoni 
Jttśkiewiez Z Bawieza.

A u le c  \il d z iś  w e w ió rek  „T ars  
na d z iew czę ta “  w  K rotoszyn ie.

W ostatnim komunikaoie przypomina*

my i zachęcamy wziąć udział we wspól­
nej zabawie „Targ na dziewezęta" Prze­
miła ta operetka pełna zabawnyoh niepo­
rozumień w w ykonania ulubieńców pub­
liczności p.p. Leskiej, Dobrzanki, Czer­
w ińskiego, W inieckirgo, Koszeli i n igdy  
niezawodnego B. Cichockiego cieszy się 
wszędzie ogromnym powodzeniem, dlate­
go radzimy zaopatrsyó się naprzód w 
bilety w przedsprzedaży w księgarni p. 
Pitki. Przedstawienie odbędzie się dciś 
tj. we wtorek dnia 18 stycznia 1988 roku 
w sali Hotelu W ielkopolskiego o godz. 
20.15 wieezorem.

Popołudniu o godz. 16-tej (4) specjalne 
przedstawienie dla młodzieży i dzieci 
przepięknej bajki muzycznej w 8 aktach  
ze śpiewam i i tańcam i pt. „Leśniczanka 
Basia u Króla Stasia“
Ceny miejsc od 0.25 zł.

Ze sali b a lo o ej.
— W  sobotę dnia 15 atycsnlm br. od- 

byt się w aali Hotelu W ielkopolskiego  
przy bardzo liaanym udziale obywatelst­
wa z Krotoszyna i okolicy doroczny; 
„W ieczór Karnawałowy" Polskiego Czer­
wonego Krzyża.



Krote»s2yń?-W P-->w.

Sa!!» byle .'ęŁnia i goetownia ndeku- 
. ' t 'v i i g .  Doskonała orkiestro  obfity bn- 
teï, üFGrœiïieaüîa bsafeoski nastró j pos- 
woiiły licznie sgromadzoasj publiesności 
bawić się do rana .

Popsrfiie tej im prezy  przez społeczeńs­
two i d a s t s  K rotoszyna i okolicy, niechaj 
będsi® bodźcem dla ssaratjdc do dalszej 
p racy  ezertvofio-krsyakiej, tak  -.raźnej w 
üïiaaia pokoju, s  przede>ï3zystki®m pod- 
ezss zawiernahy wojennej.

Z iSRSî ł&.
„Doroczna Zabawa K arnaw ałow a Wojs­

kowego K lu bn  Sportowego K rotoszyn w 
dniu  22 I  b. r. iîapc.viisd» się wspsniæïs. 
Do tańca  przygryw ać  będą bez prserw y 
dwa zespoły doborowej o rk ies try  g ra jąc  
najnowssi przahoje stcliey państwa jak  
rćw nieś æimowaj atoiièy kra ju .

D is  ¿lamów ak-ndemików wstęp m  legi­
tym acją  akademicki! — która '  służy za 
zaproszenie. Dla  pp: wojskowych, policji 
i s t raży  graniczne? — m undur  zastępuje 
zapro.Jzanie.

Bul Masiny.
J a k  się dowiaduj omy L iga  Morska i 

K olonialna w Krotoszynie urządza t r a ­
dycy jnym  zwyczajem w dniu 1. lutego 
br.  „B al Maskowy“ . Jes teśm y mocno 
przekonani żs jak  w ub. latach tak  i w 
tym  rokii im preza ta cieszyć się będzie 
ogrom nym  powodzeniem, ty m  więcej że 
zarząd ezyni już dzisiaj wszelkie s t a r a ­
nia aby uczestników jaknajlepie j zadowo­
lić. Początek zabawy o *odz. 21-Ezej 
demaskowanie o godz. 1 szej. W p ro g r a ­
mie balu wiele urozmaicenia  m. jo. p re­
miowanie masek cennym i nagrodam i.

P rz y g ry w ać  będzie doborowa ork iestra  
P ros im y więc już dzisiaj czynić ¿w ygoto­
w ania na  tę m ilą  imprezę.

Z e t o m
Kino T ea tr  ».Promień“ wyświetla prze­

p iękny  fi lm pod ty tu łem  B IA Ł E  RÓŻE. 
Wzruezajaee dzieje mloduj dziewczyny j js j  wychowanka, nacechowane tendenc­
ją  re l ig i jną ,  osnute dookoła postaci św. 
Tereski od Dziesiątka Jezus. B ohate ra ­
mi f i lm u aa indzie o gorących sercach, 
szczerze kochający i zdolni do najw ięk­
szych poświęceń w imię miłości bliźniego 
W ii lm ie tym gra  fenomecalue dziecko 
ekranu  J e a n  D ix. W zruszający temat
— przedstawiony i  n iezwykłym reoliz 
mam — pozostanie na dłogo w pamięci 
każdego widza, Jed y n a  i n iebywała o- 
kaz ja  zobaczenia tak  pięknego fiiniu.

Z m arł  w Kobylinie ¿¡*gle n« u d a r  ser­
ca lekarz ś.p. Di-. Bukoit przeżywszy la t
53.

Śmierć tego zacnego lekarza  uderzyła 
w mieście Kobylin ie  jak grom z jasnego 
nieba, bo n ik t  c is  przypnszesal iz 
tak  nagie  mieszkań«? m ias ta  i okolicy 
s tracą  Go z pośród siebie. A  s t ra ta  ta 
ogrom na i nie  powetowana.

Kto znał ś.p. Zmarłego ten wie dobrze 
żf> lepszego człowieka trudno  byłoby zna­
leźć. To była kryształowa dusza i stalo­
wy charak te r .  N iezrównany lekarz, obo­
wiązkowy, nozeiwy i p u n k tu a ln y  odz­
naczał się tak tem  ogromnym, k tó ry  wszę­
dzie z jednywał Mu szacunek, poważanie
i miłość.

Łącząc się w ciężkim bólu z Rodziną
tak niespodziewanie osieroconą, ,— w yra­
żamy ¡m drogą współczucie, i i e c h  spo­
czywa w pokoju.

Redakcja.

¡Mit» ob t e e t e f m i
N s rseez L o ja ln eg o  K om ite tu  Obywa­

telskiego do w&lki s  bezrobociem złożyli:
Powiatowy K om ite t  Obywał. 65000 kg 

węgla wartości 2.470,— zl, Pow. K om i­
te t  Oby wat, 400 kg K aw y  konserwow. 
w art .  160,— ssl, Pow. Komitet Obywstt, 
100 kg  eu k rn  wart. 90,— zł, Majętność 
Woleaioe 1600 kg ży ta  w ari, 842.40 zfv 
Maj. Brzoza 500 kg ży ta  w ait .  107,— zł, 
Maj. Świńków 400 Łg äy ta  w art.  85,60 
zł, Moj. Kromoliee 2000 k«r żyta  wart. 
428,— zł, Maj. Woienica 5050 k g  ziem" 
niaków w art.  141,— zi, Maj. Brzoza 
1S00 kg ziemniaków wart. 42,00 zł, Maj. 
Świakó w 1000 kg  ziemniaków wart. 28,-— 
zł, Kromc Hoe 7500 i g  ziemniaków wari. 
210,— zi, P acüe R obert  10 chlebów a
2 kg  wart. 6,20 zi, Nowak P iotr  10 chle­
bów a 2 wart. 6,20 zi, W ernerowa 
Józefa 20 shiebów a  2 t ę  wart. 12,40 zt, 
K ołomak Fran e .  10 chlebów a 2 k s  wart. 
6,20 zł, Portaszkiewioz 20 chlebów a 2 
kg. w art.  12,40 zł. T okarski W ine. 22 
chlebów a 2 kg  nart. 13,u4 zł, Siadek 
J a n  10 chlebów a 2 k® wart. 6,20 zi, 
Cukrow nia Zduny 100 kg. e ak ru  wari.
96.01 zł, W. Tykociński odzież 69 sztuk 
w art. 143,40 zł, L. Wąsowicz tow;.;r dro- 
K eryjcy 179 eatok wart- ¿1,65 zł, Stefan 
Lesiński 7 pa r  ohuwia wart. 38.-— a i, 
R au ehu t  Józef 10 ezi.uk bonów a s  s t ie b  
a 2 kg wart. 6,20 zł, P aw lak  ÄEtoüi 85 
sztuk bonów na cMeb a i? wartości
21.70 zi.

Ofiary w gotówea na pomoc zimowa 
y.: a bezrobotnych z ło ży l i :

P P .  Swoboda S tanis ław  3,-— zi, Olwig 
K aio i  4,50 zi, P au l  Michał 5,00 zł, P ra -  
eown. E in  u Vorkauf. 4,20 zł, Tow. P rze ­
mysłowców Zbćrka  Uliczna 106,58 zł, 
N a tk an itc  A nna  10,00 zł, K lap s  W alen­
ty  0,75 zł, Lesiński K azim ierz 10,00 zi, 
Cielneb A a ic i r  5,00 zi, Mikolajcssai: Mi­
chał 2,50 zł, N izin]kieniez Mariet? 4,75 
z! Prac. D ruk . Krotoszyńskiej 1,60 zł, 
Greno Naucz. P ry w at ,  özk  Niemieekiej 
6,55 zi. Nowicki Ignacy  7,00 zł, (h er  
ezkiswicz Wojeieoh 15,00 zł, Skwarek-, 
Ig n acy  2,25 zł, Mizera Michał 3,00 zi, 
Tow. Kupców Samodz. zbiórka uliczna
140.1.1 zł, Majewski Leon 5,50 si, N agór­
ska Helena 5,00 zi, Zarem bianka Heit.BE
5.00 zł, Maćkowiak H ipoli t  1,25 zł, 
B a r» a  Ludwik 2,00 ¡zł, P rac .  Krot, Mie 
czarni 5,80 zi, Wiehrowscy W. i I. 20,00 
zł, A dam iak  Czesław 5,00 zł, Dr. Raci- 
rtoweki Antoni 20,00 zł, W ybiera lska  A.
5.00 zł, H ofman Zbigniew 15,00 J ,  K la­
pa W a lsn ty  2,25 zł, Gąsiorkiewics; senior
20.00 zł, Liebben Em ii 5,75 zł, Gałązka 
Leokadia 8,00 zł, Wlkp. Skład  K awy 
K rot.  16,45 zł, P racownice Wlkn. Sk. 
4,50 zł, Inż. Jaw o rsk i  J .  w miejsce ży­
czeń świątecznych i noworocznych 10,00 
zł, E’irm « „G alic ja '1 K ro tcszya  50,00
7,1, D r o k a m i s  Kroioazyńeka 30.00 ;ł ,  
Kom. Ob. P .W . tu t .  p.p. 8.80 z], Brstbo- 
rska Pal. 2,50 zł, S, Urbańeki 25,00 zi, 
P rac. Gaaowni i WodMiejskich 4,20 ci, 
Staniszewski E dm und  50,00 zł, „Społem“ 
Z w, Sp. Spoż. 100.00 zł, Tow. Dizędn. 
Samorząd, zbiórka uiicz. 71,75 zi, Urzędn. 
K. K. O. m. K rotoszyn 6,30 zi, Połozyń- 
ski J a n  0,15 sł, A. Antoszkiewinz w 
miejsce życzeń świątecznych i noworocz­
nych 10,00 zł, K aczyńsk i Stanisław 4,50 
zł, Cech P iekarsk i 20,00 zł, Böhm S ta ­
nisław 5,00 zł. Robotnicy Rzeźni M ie j­
skiej 3,60 zł, P rac. Kanc. Dr. J a n a  P a ­
włowskiego 4,20 zł, Urzędn. i P rac .  Zarz. 
Miejskiego 53.90 i t ,  Oleszak M arian  5,00 
zł, Urzędn. R anku  Spółdz. Ntem. 10,50 
z i, Nowacki Stanisław  2,00 zi, Szymański 
Jćzaf  2,50 zł, Rajewski J a n  20,00 zi, Mi- 
knniek i Józef 3,00 zł, Majewski Leon

5,00 zi, Dr. Pawlnwsfei J a s  25,00 zł, R o­
dzina PoliayjBfi zbiórka u li izna  187,08
7,1, Kr':. À. Szczepaniakowie w miejsce
■zawiadomień o śiubie 20 00 zi, B urm is trz  
F e n r i a h  20,00 sł . P racow nicy Z w, Spółdz. 
Spoż, Spoista 15,10 sł, P rac .  fy  E in  it, 
V erkanfsgsn . 4,20 zł, Adwokat R. Wit,fl­
eki 30,00 ai, Pas to r  Michałowski 20,00 zi, 
F a  E in  u. Verkaufageno«. 50,00 zł, Bfc- 
jer le i K azim ierz I  ra ta  15,00 ni, Urzędni- 
ey B enk n  Lądowego 7,00 zł.

W szystkim  ofiarodawcom sk ładam  
imieniem K om ite tu  Obywatelskiego do 
walki s  bezrobociem w Krotoszynie se r­
deczne podzojkowŁBie.

B U R M ISTR Z
( — ) -¿nrjch.

©ini ïiïP I l F.I.S.I.
W iś io d g  dnia, 12 bm, odbyło się 7/a lne 

zebranie powiatowego oddziała Po lskie­
go Związku Strzelectwa Sportowego przy 
wspóldsiaie licznych delegatów poszcze­
gólnych organiiiacyj należficyeh do PZSS. 
oraz dela^aia O kręga p. 5-; r. Soitysiakłs. 
Zebranie zagaił prezes p. mjr.  Lewiński,  
poezem p?::iewodniczył p, radca A, Anto- 
szkic>-yios. Z t sprawozdań, któro zdaw a­
li poszozfcgć::vr.'. członkowie zarządu w y­
nika, że straoleotwo sportowe na  tu te j ­
szym terenie dobrae sio rozwija i eieszy 
sie należytym. : : a  -.raoiienism. W myśl 
wskazanego p rogram u władz głównych 
wszystkie prsep!aeae zawody zostały 
przeprüwadzôHB i dai’y bardzo dobre wy­
niki. W  obecnym r o t a  zwróci się jesa- 
aze więkssis uwagę aa  dalcze zijorganizo" 
wanie powiatu i potworzenie we wszyst­
kich gm inach  miejskich i » iejskieli od­
działów P .P .S S .
Zarzadowi udzielano jednogłośnie absolu­
toriom.

Skład  nowego zarządu tworzą: 
prezes — p. mjr. Lewiński, wiceprezes
p. kom, P P .  Grass, a«kr. — p. por. rez. 
L e s z c z s k a r b n i k  — pr&ed. poczt, p, 
Cssjfccwskj., foipitan sę^rt.  strzelectwa 
zarządca ¡»sów miejskich p. K r y ś k i e » j a  
członkowie zarzadu p. à ro g e rzysta B-. '1 
vie*« 1 p. prof. Magdziński; zastępcy 
Witekówna i Chmielecki. komisję jewi- 
ayjną tworzą pp: Grabski, Pa ta las ,  i Po ­
łomski.

Po omówieniu kilku spraw  o rg a n iz a ­
cyjnych  zebranie zakończono.

S ¡ P O L E t C A M

1 p o  b a r d z o  n i s k i c h c e n a c h

fr-v.&tv;/

\ M l

I M  t ö ß i i i i g  
nmm  da chleisu 
Młyaki m 
M n s i p o k i  U  u i l e s s
iß iß z k s  sid piGidwaniD eleKtrycz.
Msżs - GJidßleg “ łyżKi
ze  s ia l!  s ie r ä z e w n s l. s c j z c r ^ t
G&rnkl gluminiöwg 
Emaile

L Skibiński
sk9ad ż e la z a

Krotoszyn, Rynek 12.
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Towary Koloninine 
l delikatesy  

{Sino -  ®6tfKl - Likiery.
hurt — — detal

„Vesta”
B a n k  W zajem nych  Ubezpieczeń 

w pozvAim
zawiera ubezpieczenia:

na życie, od odpow iedzialności cyw ilne j, od 
następstw  - wypadków i auto-casco.

Bezpłatnych informacyj i porad w w szel­
kich spraw ach ubezpieczeniowych udzie la :

E R O IH  J A B Ł O Ń S K I
inspektor  

K ROTOSZYN, nl. Benicka 4 m. 6.

Pies-Polowczyk
angielskiej r a sy  ciemno-żółty o puszystej 
sierści zaginął. U czciwego znalazcę 
u prasza  się o oddanie  za w y n a g ro ­

dzeniem.
_ _ _ _ _ _ _ Leon P iotrow sk i, Lutognieuf.

Obwieszczenie.
Dniu 15. 8ty 6znin 1938 r. oddano w tu ­

tejszym Urzędzie parasol pozostawiony, 
w Urządzie Celnym Bogatka, przez n ie ­
wiadomego osobnika, zatem wzywa się 
poszkodawną osobę do odbiorą parasola  
w Zarządzie Miejskim Zdnny.

Zduny, dn ia  15 stycznia 1938 r.
B urm is t rz  p. o. ( —) Długi

ZA N IM
KUPISZ ODMOMIft

» warto się zastanowić czy nie zde 
cydować się na * Qzpsr&uyyvyt ton *

1 pierwszorzędny - fabrykat | e i n H | u m |
-<-------------m j a k  m -------------> -
Które cieszą się dz;ęki swym wy­
bitnym, technicznym i akustycznym 
zaletom i największym powodze­

niem wśród miłośników radia.

Bcmonstrule i s p r z e d a j e
ni Ir tD  dogodntl! mrukotl splcly.

P rzyjm uj? s le  P aiyczK l P n ń sfa o u e j po n a jw y ższy m  k u rsie .
Odbiorniki okazyjne  już od 40.— zł począwszy.
Całkowita wyprzedaż odbiorników E LE K TR IT .

f i r m a  A. P A W L A K

RÓŻNYCH 
F A B R Y K A ­

TÓW W 
W IE L K IM  
WYBORZE

najstarsze przedsiębiorstwo radlone.
Rynek nr. 26

Wielka Wypr
konfekcji damskie], m ęskiej, m ntetia łćw  m ęskich z metru oroz galanterii

Dom konfekcyjny
WŁADYSŁAW ADAMKIEWICZ 
KROTOSZYN, Zdunowska lO

Po przeprowadzonej inwenturze sprzedaję za bez cen. Dla przekonania proszę zwracać uwa­
gę na obniżenie cen w oknach wystawowych, które obowiązują do końca stycznia 1938 r.

Ceny s ta łe ! Fachocda obsługa! Firma chrzfiicllafiska!
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SUKNIE P S K M i  I BA iWHIl. 
•A i& Z O  fPSUTOWWi

W ie c z o ro w e , W iz y to w e  i D a n c in g o w e
Magazyn zaopatrzony w najświeższe nowości w największym wyborze! 

Konfekcja  B i e l i z n a  Gąjanfepia

PŁAS Z CZ E  
SUKNI E 
B L U Z K I  
SPÓDNICZKI 
P I Ż A My  
U B R A N I A  
SPODNIE

K OSZ U L E
S T AN I C Z K I
KOMBINACJE
K A L E S O N Y
K A F T A N I K I
PANTALONY

POŃCZOCHY
S Z A L E
SWETRY
TOREBKI
P ARASOL E
GORSETY
RĘKAWICZKICHUSTECZKI

Nadzwyczajna okazja korzystnego zakupu płócien, wszelkiego rodzaju stołowizny i bielizny pościelowej.

F ir n y  - Story - Kapy - Kołdry - Obrusy - S e r a m i  - D y w y  - M i k i  - R o b i l i  - B m i l k l .
Resztki i partie okazyjnie zakupione celem reklamy 
po cenach bezkonkurencyjnych.

Piekne paltu  cieszące sie powszechnern uznaniem . Ewolucja kolorów w dziedzinie koszul męskich. 
Ulubiona bielizna dam ska w  p ięknych kolorach.

Trykotaże w najlepszych g a tu nk ach  w w szelkich  rozm iarach na składzie 
Wełny — Jedwabie -  Woale — Podszewki — Płótna

T o w a ry  kom ple tu je  się codziennie now ym i transportami. Publiczność zachw ycona  jest wielkim w yborem  tow arów
i TANIEM I CENAMI!

„Bazar” W. Tykociński KROTOSZyN
Rynek27 Tel. 36

m i s i u c i !  s i t  i  u i m i i m u  i i t i m n i i i  u t u i m u

R A D I O O D B I O R N I K I
N A JW Y Ż S Z E J K LA SY

ser ia  na  rok 1938.

Patria, Tempo, Preslo, Kiaesfro, Opera
na  prąd  zm ienny, s ta ły  i batery jne  do nabycia  jedynie w f-mie L. M I N T A .

N a życzenia dostarczam  po cenie fabrycznej radioodbiorniki: P . Z. T. „ E C H O “ 
T E L E P U N K E N ,  KOSMOS, N A T A W IS , P H I L I P S ,  P B E M S , „ IN G E L E N “.

Skład Galanterii. Zabawek i Radiosprzetu
KSOTOSzyn. R y n e k  6 .l u d w i k  m m  A

BC

'7.a dr.i2i' nie urzędowy odpowiedzialny redaktor — K»iimi«r* B«»z«liki Czcionkami Drukarni K.rot.


